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KRÓTKO O FILMIE

Grupa studentów (wśród nich Sam Claflin, gwiazda „Igrzysk śmierci: W pierścieniu ognia”) bierze udział w przerażającym eksperymencie. Wkrótce przekonują się, że nie wolno igrać ze zjawiskami paranormalnymi.

Ta historia wydarzyła się naprawdę. Charyzmatyczny profesor uniwersytecki Coupland (Jared Harris), którego metody pracy wzbudzają wiele kontrowersji, zachęca swoich studentów do udziału w niebezpiecznym eksperymencie. Ich wspólne działanie ma doprowadzić do stworzenia poltergeista, co według teorii Couplanda jest możliwe, gdy skumuluje się odpowiednią ilość negatywnej ludzkiej energii.
LEGENDARNA WYTWÓRNIA HAMMER

„Mam nadzieję, że nie dajecie się łatwo przestraszyć” – profesor Coupland

Niewiele jest na świecie miejsc takich, jak Hammer Film Productions. To niewielkie brytyjskie studio już lata temu zyskało status kultowego. Tu powstały najgłośniejsze, najbardziej przerażające i porywające horrory w historii kina, najwspanialsze klasyki gatunku. Od lat 30. do 80. minionego wieku, rok po roku, z Hammer Film Productions wychodziły kolejne przeboje o gotyckich potworach, zombie czy praktykach okultystycznych. Tu realizowano opowieści o Drakuli, Frankensteinie, upiorze z opery czy psie Baskerville’ów. „Hammer-horrory” miały fanów na całym świecie. W XXI wieku - po niespełna trzydziestoletniej przerwie - wznowiono działalność filmową studia. Matt Reeves wyprodukował tu klimatyczną, współczesną opowieść o wampirach - „Pozwól mi wejść”, a James Watkins „Kobietę w czerni” - historię o duchach i zemście. Teraz, wraz z zainspirowanymi autentycznymi wydarzeniami „Uśpionymi”, Hammer powraca do tematu opętania.  

O PRODUKCJI

Gdy nauka i racjonalny umysł stykają się z najbardziej przerażającymi tajemnicami paranormalnymi, wszystko jest możliwe. „Uśpieni” przenoszą nas do lat 70. XX wieku na uniwersytet w Oksfordzie. Tu swoje badania prowadzi charyzmatyczny profesor Coupland (Jared Harris). Obiektem serii jego eksperymentów jest pewna dziewczyna. Od lat poniewiera się po kolejnych rodzinach zastępczych. Nikt nie chce jej u siebie zatrzymać, gdyż jej pojawienie się zawsze oznacza kłopoty. W ślad za bohaterką podąża niebezpieczeństwo i groza. Co leży u podstaw jej przerażającej udręki? Czy można ten psychiczny niepokój wytłumaczyć w logiczny sposób? A może grupa naukowców wyzwoli ciemność, nad którą nigdy nie zapanuje, i która może przynieść ich śmierć? 
Te właśnie pytania inspirują reżysera Johna Pogue’a. 

Twórca - znany głównie jako scenarzysta „Wydziału pościgowego”, „Sekty”, „Statku widmo” i „Kwarantanny 2: Terminalu” - porusza się w po terytorium, które zafascynowało go już dawno temu. Zanim zajął się kinem, studiował… psychologię eksperymentalną. Producenci nie musieli go długo namawiać, by rozwinął projekt, 
w którym grupa naukowców, przekonanych o tym, że nie ma się czego bać, musi stawić czoła niewyobrażalnemu lękowi i szokowi.

Pogue’a najbardziej zainteresował fakt, że historia rozgrywa się w latach 70. minionego wieku - złotej erze badań nad zjawiskami paranormalnymi. Eksperymenty tej dekady doprowadziły do kilku zdumiewających i ciągle nierozwikłanych odkryć. - W latach 60. i 70. wiele uniwersytetów, m.in. Princeton, otworzyło wydziały parapsychologii - zauważa Pogue. - Akcja naszego filmu rozgrywa się w roku 1974, u szczytu popularności tego tematu. Dla horroru nie można wymarzyć sobie lepszego punktu wyjścia i solidniejszej bazy. W historię bowiem wpleciony zostaje element realizmu. 

Efekt ten reżyser postanowił wzmocnić w filmie poprzez wykorzystanie techniki „found footage” - znalezionych zdjęć. Historię profesora Couplanda poznajemy z perspektywy młodego filmowca (gwiazdor „Igrzysk śmierci” Sam Claflin), który zostaje wynajęty do zarejestrowania eksperymentu. - Chcieliśmy nadać „Uśpionym” charakter i styl tradycyjnego horroru, opartego na atmosferze, psychologii i bohaterach - mówi Pogue. - Postanowiliśmy zderzyć to, co paranormalne z nauką i pozostawić widzowi decyzję co do tego, po której ze stron chce się opowiedzieć.  

Co jest prawdą, a co tylko iluzją, halucynacją? Co zrobić z tym, co znajduje się pomiędzy? Pytania te stają się tym bardziej palące, im bardziej się boimy, a „Uśpieni” nie szczędzą dreszczyku ekstremalnych emocji. - Zdecydowałem się na dość oldskulowe podejście do tematu - przyznaje reżyser. - Na próbę wystawiamy percepcję naszych widzów. Sprawiamy, że nie będą oni pewni, co tak naprawdę dzieje się przed ich oczami. Najpierw podrzucamy strzępy informacji. Potem idziemy na całość… do momentu, aż zaczyna być naprawdę potwornie! 

Takie właśnie mają być horrory Hammera XXI wieku, z pazurem, wytrawne 
i współczesne. - Gdy wznowiliśmy działalność studia, dostaliśmy masę scenariuszy - mówi prezes wytwórni, Simon Oakes. - Szukaliśmy wśród nich tekstów inteligentnych, fascynujących i z mocną fabułą. W „Uśpionych” dostaliśmy historię zainspirowaną faktami, a także pomysł na naprawdę wyróżniający się horror. Podstawą jest tu psychologiczny terror, a tego zawsze najbardziej się boimy. 

NAUKA KONTRA ZJAWISKA PARANORMALNE 

„Uśpieni” zainspirowani są prawdziwymi badaniami naukowców, którzy zajmowali się takimi zjawiskami, jak telepatia, jasnowidzenie, ektoplazma, psychokineza czy poltergeist. Robili to wszystko w laboratoriach, wyposażonych tak dobrze, jak placówki medyczne. Pracując nad scenariuszem, Tom de Ville poświęcił wiele godzin, by zgłębić te historie. Jedna z nich zwróciła jego szczególną uwagę. - Był to eksperyment, który przeprowadzono w połowie lat 70. XX wieku w Toronto - opowiada artysta. - Naukowcy chcieli sprawdzić czy można stworzyć poltergeista przy użyciu intensywnej energii emocjonalnej. Obiektami badania uczynili samych siebie i swoje emocje. 

W historii projekt ten zapisał się jako „Phillip Experiment”. Jego kierownikiem był doktor A.R.G. Owen, urodzony w Wielkiej Brytanii matematyk, genetyk i wykładowca, który napisał szereg prac na temat poltergeistów i telekinezy. Jego doświadczenie zakładało powołanie do życia ducha o imieniu Phillip. Niewielki zespół badawczy przygotował kompletną charakterystykę bytu, łącznie z jego podobizną. Później podjęto próbę wywołania istoty - za pomocą zbiorowej koncentracji i różnych emocji. Rezultat pojawił się z opóźnieniem - w odpowiedzi na zadawane przez eksperymentatorów pytania słychać było wyraźne stuknięcia, stół drgał. Naukowcy uznali to za dowód na pojawienie się pewnego rodzaju psychicznej aktywności. Nakręcili nawet film, dokumentujący część prac. 

- W mojej głowie natychmiast pojawił się pomysł, jak dalej pociągnąć tę historię, 
jak wykorzystać ją w horrorze - wspomina de Ville. - Grupa rozpoczyna eksperyment, 
w którym wszystko idzie nie tak, w którym stworzony byt wymyka się spod kontroli…

Tak powstała postać Jane Harper, psychicznie zachwianej dziewczyny, której wszystkie skrywane lęki i gniew znajdują ujście w bycie o imieniu Evey. Ale czy Evey na pewno jest tylko tworem chaotycznego umysłu Jane? Może to bardziej niebezpieczna moc? 

Profesor Joseph Coupland (Jared Harris) swoje badania zaczyna na Oksfordzie. Gdy uczelnia odrzuca jego wniosek, przenosi eksperyment do domu w Londynie. W pracę wciąga dwóch studentów oraz filmowca Bryana McNeila (Claflin). To właśnie jego kamera i spojrzenie pozwalają widzom „uczestniczyć” w badaniu. - McNeil staje się naszym sumieniem, oczami i uszami - podkreśla Ben Holden, który wcześniej dla wytwórni Hammer wyprodukował horror „Kobieta w czerni”. - To facet spoza środowiska akademickiego. Jednak stopniowo jego postać staje się coraz ważniejsza. 
To on zaczyna kwestionować działania naukowców. To on też zbliża się najbardziej do Jane, stając się jedyną osobą, której dziewczyna może zaufać. To on, jako jedyny, przeczuwa, że ten eksperyment poszedł w bardzo złym kierunku.

ZESPÓŁ BADAWCZY

Profesor Coupland to genialny i nieustraszony naukowiec, ale nieco arogancki. Ma swoje mroczne obsesje. Za wszelką cenę chce dowieść, że zjawiska nadprzyrodzone można wyjaśnić w sposób logiczny. Wierzy, że Jane można wyleczyć i nie przejmuje się ceną, jaką przyjdzie za to zapłacić. Wkrótce jego przekonania i rodzinna przeszłość zostaną wystawione na najcięższą próbę.

W postać wcielił się Jared Harris, doskonale znany widzom m.in. z ról Lane’a Pryce’a 
z „Mad Menów” czy profesora Moriarty’ego z „Sherlocka Holmesa: Gry cieni”. Był tym aktorem, którego John Pogue potrzebował, by wciągnąć widzów w rzeczywistość 
i niebezpieczeństwa eksperymentu. - Jared żył swoim bohaterem - opowiada reżyser. - Wniósł na plan mnóstwo pasji i energii. Jest niezłomny, ale potrafi być też surowy 
i twardy, co było konieczne w budowaniu tej postaci. Jest aktorem, który uwiarygadnia niekonwencjonalne metody i postępowanie Couplanda. Dzięki Jaredowi widz potrafi zrozumieć obsesję profesora. Jednocześnie… Coupland w jego wykonaniu może też stać się twoim najgorszym koszmarem.

- Jared wniósł do „Uśpionych” intelekt, ale i pierwiastek grozy - dodaje Ben Holden. 
- To fenomenalny aktor, w którym jest jednocześnie coś nieprzewidywalnego.

Harrisa w roli najbardziej zainteresowała możliwość… przerażenia widzów. - Gdy pracujesz nad tego typu opowieścią, siłą rzeczy przywołujesz najbardziej pierwotne ludzkie lęki przed tym, co paranormalne, nieznane - komentuje aktor. - Ciekawe 
w „Uśpionych” jest to, że dzieje się to za pośrednictwem człowieka, który odmawia uwierzenia w zjawiska nadprzyrodzone, którego celem jest dowiedzenie, że to fikcja. Pomysł, by zbliżyć się do zjawisk paranormalnych poprzez naukę, bardzo mnie zaintrygował. 

Aktora zainteresował również sprytny sposób, w jaki w „Uśpionych” zbudowana została atmosfera grozy i zagłady. - Właśnie z takiego sposobu opowiadania Hammer zawsze był znany - komentuje Harris. - W tych horrorach napięcie narastało powoli. Było w nich więcej psychologii. Przeczuwało się, że coś jest nie tak, ale nie potrafiło się tego precyzyjnie określić. A zawsze to, czego nie potrafimy nazwać, budzi największy lęk. 

- Coupland jest pod pewnymi względami genialny, ale zarazem to człowiek arogancki i egocentryczny. To maniak kontroli - zauważa Harris. - Jest głęboko przekonany o tym, że to ludzie i ich psyche wywołują zjawiska nadprzyrodzone. W przypadku Jane Harper trudno jednak powiedzieć czy stara się ją wyleczyć, czy raczej traktuje ją jak szczura laboratoryjnego.

Im więcej wiemy na temat motywacji, które kierują Couplandem, tym więcej rys
i pęknięć pojawia się na jego teoriach. - Wraz ze swoim zespołem profesor otwiera puszkę Pandory - dodaje aktor. - Naukowcy tracą kontrolę nad tym, co tam odkryli. 

Coupland chce mieć pewność, że jego eksperyment zostanie zarejestrowany na taśmie filmowej, dlatego angażuje Bryana McNeila. To zwykły facet, który chce wykonać swoją robotę. Tak mu się przynajmniej wydaje do czasu, aż wydarzenia zaczną go przerastać 
i podejmie próbę pomocy bezbronnej Jane Harper. Sam Claflin, który zyskał międzynarodową sławę dzięki kreacji Finnicka Odaira w sadze „Igrzyska śmierci”, był pierwszym wyborem twórców „Uśpionych” do roli McNeila.

- Spotkałem się z Samem, zanim ruszył casting - wspomina Pogue. - Od razu wiedziałem, że to chłopak, którego szukamy. Ma w sobie cechy, które idealnie pasują do everymana, ale jest też wyjątkowo czarujący i zabawny. Jest w nim coś z młodego Toma Cruise’a. Nieważne co powie czy zrobi, i tak jesteś jego. To nie jest jednak tylko ładna buźka. To bardzo utalentowany aktor i udało się nam popchnąć go w ciekawym kierunku. Sądzę, że jego fani będą zaskoczeni. 

- McNeil pojawia się w tej historii jako chłopak z zewnątrz - zauważa aktor. - Interesują go tylko kamery. Nie wie nic na temat eksperymentu i jego założeń. Dość naiwnie do tego wszystkiego podchodzi. Nie wierzy też w zjawiska paranormalne, ale zaczyna się przywiązywać do Jane Harper. Chce wiedzieć więcej, a przecież… ciekawość to pierwszy stopień do piekła! 

Bohaterem zaczynają targać skrajne uczucia. Boi się o życie Jane. - Im bardziej interesuje się tą dziewczyną, tym więcej pytań ma na temat eksperymentu. Czy Coupland nie posuwa się za daleko? - zastanawia się Claflin. - Czy tu aby na pewno chodzi o terapię? Czy nie są to już tortury? McNeil walczy sam ze sobą - nie wie czy pomagać Jane czy podążać za profesorem. 

- Grałem już wiele różnych postaci, ale nie mogłem przegapić szansy zagrania 
w horrorze - przyznaje Claflin. - Poza tym jestem wielkim fanem filmów Hammera, także tych ostatnich, w szczególności „Kobiety w czerni”. „Uśpieni” skusili mnie również tym, że cała historia opowiedziana jest z punktu widzenia mojego bohatera. To mocny scenariusz. Widzowie będą siedzieć na skraju fotela. Myślę, że będą doświadczać tej historii razem z bohaterami. A jak do równania doda się fakt, że takie rzeczy działy się naprawdę, „Uśpieni” potrafią mocno przestraszyć. Chociaż byłem na planie i wiedziałem, gdzie ukryto wszystkie sceny strachu, bałem się, gdy zobaczyłem je po raz pierwszy w kinie. Zawsze jest się o krok za wydarzeniami. To bardzo ekscytujące. To stary, dobry Hammer. Najlepsze horrory!

Zespół Couplanda uzupełniają oddani studenci - Krissi Dalton i Harry Abrams, którzy są jednocześnie parą. W Dalton wcieliła się młoda walijska aktorka Erin Richards, która znana jest już fanom horroru za sprawą filmu „Open Grave” z 2013 roku. W Abramsa wcielił się z kolei irlandzki aktor - Rory Fleck-Byrne, którego niedawno można było oglądać w „Akademii wampirów”. - Rory i Erin to bardzo charyzmatyczna para - stwierdza producent, Simon Oakes. - Mieliśmy wiele szczęścia, że udało się nam ich znaleźć. Doskonale uzupełniają nasz zespół. 

OBIEKT BADAŃ: JANE HARPER

Groza „Uśpionych” leży w jednej młodej dziewczynie - Jane Harper. Do Couplanda trafia ona z nadzieją, że naukowiec wyleczy ją z dziwnych i niepokojących zachowań. Akademik przekonuje ją, że Evey, jak sama nazywa dręczącą ją moc, jest tworem jej własnych emocji. Harper chce wziąć udział w eksperymencie. Z własnej woli poddaje się niewyobrażalnym próbom. To jej jedyna szansa, żeby nie trafić do zakładu dla obłąkanych. 

To była chyba jedna z najtrudniejszych do obsadzenia ról. Producenci szukali dziewczyny, która wiarygodnie zagra bohaterkę kruchą, ale zarazem bardzo niebezpieczną. Sprawdzono wiele kandydatek, by w końcu trafić na Olivię Cooke, znaną już z serialu „Bates Motel” i roli ukochanej Normana Batesa - Emmy Decody. 

- Znalezienie właściwej aktorki było ogromnym wyzwaniem - komentuje Pogue. 
- Rozpiętość tej postaci jest ogromna. Spotkaliśmy wiele dziewczyn, które potrafiły być straszne, ale nie umiały wzbudzić empatii. Inne - na odwrót - były bardzo delikatne, ale w scenach grozy wypadały niewiarygodnie. Olivia była wspaniała w obu tych skrajnych stanach. Jako Jane jest zniewalająca i fascynująca. Jej głos, jej oczy. Nigdy nie widziałem tak niezwykłych oczu. Nie mogę się doczekać, gdy zobaczą ją widzowie. 

- Jane Harper to bardzo tajemnicza postać, która ma wiele różnych oblicz - dodaje Ben Holden. - Olivia zdołała uwiarygodnić wszystkie z nich. Jest odkryciem i światłem tego filmu. Może być ekstremalnie przerażająca, ale też niewinna, czasami uwodząca, kiedy indziej rozbrajająca. Kobieta, ale jeszcze dziecko. 

- Gdy krzyczała, wszyscy na planie podskakiwali - wspomina Holden. - Wbrew pozorom krzyk nie należy do najłatwiejszych zadań aktorskich. W wykonaniu Olivii mrozi krew 
w żyłach.

- Gdy poznajemy Jane, pod opieką Couplanda jest już ona od pół roku - mówi Cooke. 
- Myślę, że jest bardzo zdeterminowana. Chce opuścić zakład, w którym do tej pory żyła. Wierzy, że eksperyment może jej pomóc. Profesor obiecał, że oswobodzi ją 
z negatywnej energii. „To moja ostatnia szansa” - myśli Jane i zgadza się na wszystko, 
o co naukowiec ją prosi, nawet wtedy, gdy sytuacja zaczyna wymykać się spod kontroli. Ta historia naprawdę mnie zafascynowała. Jest w niej klimat klasycznych horrorów z lat 70. 

FILM W FILMIE

„Uśpieni” to nie tylko niezwykła historia, ale i oryginalny pomysł, w jaki została przedstawiona. Rejestracja eksperymentu kamerą McNeila otworzyła przed filmowcami zupełnie nowe możliwości, także zabawę ze stylem retro. - „Znalezione zdjęcia” to pomysł, który bardzo przemawia do wyobraźni - komentuje scenarzysta Tom de Ville. 
- Fakt, że mają być utrzymane w stylu lat 60. i 70., gdy technologia wyglądała zupełnie inaczej, była nieco toporna, gdy na taśmie pojawiały się zabrudzenia, końcówka rolki „wypalała się”, a mikrofony wyłapywały różnego rodzaju zakłócenia, sprawia, że ten świat jest jeszcze bardziej sugestywny. 

- Chodzi nie tylko o sprzęt, który wykorzystuje McNeil - komentuje Ben Holden. 
- To samo można powiedzieć o urządzeniach, z których korzystają naukowcy, aby wydobyć z Jane jej negatywną energię. Na ekranie wygląda to znakomicie. Jest strasznie, ale to też niezła zabawa.

O oprawę wizualną „Uśpionych” zadbał operator Mátyás Erdély („Miss Bala”, „Łagodny potwór - projekt Frankenstein”, „Joanna”). - Dzięki jego pracy w „Uśpionych” uzyskaliśmy ten głęboki, bogaty, organiczny wygląd charakterystyczny dla taśmy 16 mm i wielu filmów z lat 70. - komentuje Pogue. - Żeby osiągnąć ten efekt, wspólnie 
z Mátyásem postanowiliśmy wykorzystać dającą wiele możliwości kamerę cyfrową Arri Alexa.

Klimat filmu budują jednak nie tylko zdjęcia, ale i scenografia autorstwa Matta Ganta. Każdemu z artystów zależało na tym, by wspólnymi siłami stworzyć świat, w którym widzowie odnajdą wiele płaszczyzn. Coupland, McNeil i Jane Harper odbywają przecież podróże wykraczające poza naukę i psychologię, doświadczają więcej niż mogą znieść. 
- Mam nadzieję, że im głębiej widzowie zanurzą się w obserwacjach McNeila, 
tym bardziej będą się bali - podsumowuje Pogue. 

O AKTORACH

JARED FRANCIS HARRIS (Profesor Joseph Coupland) - ur. 24 sierpnia 1961 roku w Londynie. Utalentowany aktor sceniczny, filmowy i telewizyjny, rozchwytywany po obu stronach oceanu. Wychował się w rodzinie z bogatymi tradycjami artystycznymi. Jeden z jego braci, Jamie Harris, również został aktorem. Drugi, Damian Harris, zajmuje się reżyserią. Aktorami byli również jego rodzice: ojciec Irlandczyk Richard Harris oraz matka Walijka Elizabeth Rees. Jared Harris początkowo chciał obrać inną ścieżkę kariery. Zdanie zmienił w czasie studiów na wydziale dramatu i literatury Duke University w Karolinie Północnej w USA. Warsztat dopracowywał w Central School of Speech and Drama w Londynie. Po uzyskaniu dyplomu rozpoczął pracę w zespole Royal Shakespeare Company. Stworzył tu wiele klasycznych kreacji w inscenizacjach „Hamleta”, „Romea i Julii” czy „Mechanicznej pomarańczy”. Przed kamerą zadebiutował w 1989 roku w filmie „The Rachel Papers”. Niedługo później można go było zobaczyć 
u boku Toma Cruise’a i Nicole Kidman w „Za horyzontem” (1992) czy w „Ostatnim Mohikaninie” (1992) z Danielem Day Lewisem w roli głównej. Wayne Wang i Paul Auster zaprosili go na plan „Brooklyn Boogie” (1995) i „Dymu” (1995), Oliver Stone do udziału w „Urodzonych mordercach” (1994), a Jim Jarmusch do „Truposza” (1995). Dziś w swoim filmowym dorobku Jared Harris ma ponad 70. kreacji, a wśród nich postać Lane’a Pryce’a z „Mad Menów”, profesora Moriarty’ego z „Sherlocka Holmesa: Gry cieni” czy Andy’ego Warhola z „Strzelałam do Warhola”. Na stałe mieszka w Los Angeles. 

WYBRANA FILMOGRAFIA:
2014 - „Uśpieni”
2014 - „Pompeje”
2013 - „Dary Anioła: Miasto kości”
2012 - „Lincoln”
2011 - „Sherlock Holmes: Gra cieni”
2010 - „Oddział”
2008 - „Ciekawy przypadek Benjamina Buttona”
2006 - „Kobieta w błękitnej wodzie”
2004 - „Resident Evil 2: Apokalipsa”
2004 - „Ocean’s Twelve: Dogrywka”
2002 - „Mr. Deeds - Milioner z przypadku”
1998 - „Zagubieni w kosmosie”
1998 - „Happiness”
1998 - „Lulu na moście”
1996 - „Strzelałam do Warhola”
1995 - „Brooklyn Boogie”
1995 - „Dym”
1995 - „Truposz”
1994 - „Urodzeni mordercy”
1992 - „Ostatni Mohikanin”
1992 - „Za horyzontem”
1989 - „The Rachel Papers”
SAM CLAFLIN (Bryan McNeil) - ur. 27 czerwca 1986 roku w Ipswich w Wielkiej Brytanii, najbardziej znany z roli w sadze „Igrzyska śmierci”. Jako nastolatek marzył 
o karierze piłkarza, ale kontuzja zmusiła go do zmiany życiowych planów. Zachęcany przez nauczyciela, zaczął interesować się aktorstwem. W końcu zdecydował się na studia dramatyczne w Norwich City College, a następnie w słynnej London Academy of Music and Dramatic Art. Przed kamerą zadebiutował niewielką rolą w „Filarach Ziemi” 
w 2010 roku. W tym samym roku został zaangażowany do „Piratów z Karaibów. 
Na nieznanych wodach”. Szybko przyszły inne superprodukcje. Najpierw, jako książę William, zagrał u boku Kristen Stewart, Charlize Theron i Chrisa Hemswortha 
w „Królewnie Śnieżce i Łowcy” (2012, kreacja przyniosła mu nominację do Teen Choice Award). Później, u boku Jennifer Lawrence, Josha Hutchersona i Liama Hemswortha - wystąpił w „Igrzyskach śmierci: W pierścieniu ognia” (2013, rola przyniosła mu nominację do Złotego Popcornu i rozpoczęła o wiele dłuższą przygodę). Jego kariera jednak dopiero nabiera tempa. Zaraz po „Uśpionych” będziemy go mogli podziwiać m.in. w komedii romantycznej „Na końcu tęczy”, gdzie gra ukochanego Lily Collins, oraz - u boku Maxa Ironsa - w dramacie „Posh” Lone Scherfig. W 2013 roku poślubił aktorkę Laurę Haddock („Demony da Vinci”).  

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2015 - „Igrzyska śmierci: Kosogłos. Część 2”

2014 - „Uśpieni”
2014 - „Na końcu tęczy”
2014 - „Posh”
2014 - „Igrzyska śmierci: Kosogłos. Część 1”
2013 - „Igrzyska śmierci: W pierścieniu ognia”
2013 - „Mary i Marta”
2012 - „Królewna Śnieżka i Łowca”
2011 - „Piraci z Karaibów: Na nieznanych wodach”
2010 - „Zagubiona przyszłość”


ERIN RICHARDS (Krissi Dalton) - ur. 17 maja 1986 roku w Penarth w Walii 
w Wielkiej Brytanii. Młoda aktorka, która dopiero rozpoczyna swoją karierę, ale ma już za sobą występ u boku Sharlto Copleya, Josepha Morgana i Thomasa Kretschmanna 
w niezależnym horrorze „Open Grave”. Sympatię widzów zdobyła również dzięki roli detektyw Nancy Reid w popularnym serialu BBC - „Być człowiekiem”. Aktorstwa uczyła się w Royal Welsh College of Music and Drama.  

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2014 - „Uśpieni”
2013 - „Open Grave”
2013 - „Przekraczając granice”
2012 - „Breaking In”
2012 - „Wyklęci”
2012 - „Przygody Merlina”
2011 - „Być człowiekiem”


RORY FLECK-BYRNE (Harry Abrams) - ur. w 1987 roku w zachodnim Sussex 
i wychowany w Kilkenny w Irlandii. W 2010 roku ukończył naukę w Royal Academy of Dramatic Art. Swoją karierę dopiero rozpoczyna, ale można go już podziwiać zarówno przed kamerą, jak i na deskach teatralnych (m.in. w Young Vic, Theatre Royal Haymarket czy Liverpool Playhouse). Zadebiutował jeszcze zanim uzyskał dyplom - w 2005 roku w filmie „Stealaway”, nagrodzonym statuetką Columbine na amerykańskim Moondance Film Festival. Miał już okazję pracować z kilkoma megagwiazdami kina 
i telewizji, w tym z Kim Cattrall w inscenizacji „Antoniusza i Kleopatry” w Liverpoolu. 

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2014 - „Uśpieni”
2014 - „Akademia wampirów”
2005 - „Stealaway”

OLIVIA COOKE (Jane Harper) - ur. 27 grudnia 1993 roku w Oldham w Wielkiej Brytanii. Kariera tej młodej aktorki dopiero się rozpoczyna, ale już zdołała ona zwrócić na siebie uwagę widzów kreacją ukochanej Normana Batesa, Emmy Decody, w serialu „Bates Motel”. Aktorstwa uczyła się w Oldham Theatre School. Po uzyskaniu dyplomu dostała angaż do miniserialu BBC - „Blackout” w reżyserii Toma Greena. Na planie spotkała m.in. Christophera Ecclestona. W tym samym roku producenci z BBC powierzyli jej także role w innym swoim serialu, „The Secret of Crickley Hall” Joe Ahearne’a. „Uśpieni” nie są jej pierwszą kinową produkcją, ale z pewnością przełomową. 

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2014 - „Uśpieni”
2014 - „Ouija”
2013 - „Bates Motel”
2012 - „Blackout”
2012 - „The Secret of Crickley Hall” 
 
O TWÓRCACH

JOHN POGUE (reżyseria, scenariusz) - filmowiec urodzony w Hiszpanii w rodzinie amerykańskich dyplomatów. Dzieciństwo spędził w Waszyngtonie. Debiutował w 1998 roku scenariuszem „Wydziału pościgowego” w reżyserii Stuarta Bairda i z udziałem Tommy’ego Lee Jonesa i Roberta Downeya Juniora. Dwa lata później na ekrany trafiła kolejna produkcja według jego pomysłu - „Sekta”, za której kamerą stanął Rob Cohen 
i w której zagrali m.in. Paul Walker i Joshua Jackson. Fabułę zainspirowały osobiste doświadczenia i wspomnienia twórcy z okresu studiów na uniwersytecie Yale. Współpraca z Cohenem układała mu się tak dobrze, że w 2001 roku artyści razem przygotowali pierwszą odsłonę „Szybkich i wściekłych”. Jako reżyser Pogue zadebiutował w 2011 roku filmem „Kwarantanna 2: Terminal”. Gdy nie pracuje nad własnymi projektami, doradza innym przy realizacjach kinowych 
i telewizyjnych. Mieszka w Hollywood - z żoną i trzema synami. 

WYBRANA FILMOGRAFIA (scenariusz): 
2014 - „Uśpieni”
2011 - „Kwarantanna 2: Terminal”
2004 - „Sekta 3”
2002 - „Statek widmo”
2000 - „Sekta”
1998 - „Wydział pościgowy”


CRAIG ROSENBERG (scenariusz) - scenarzysta urodzony w Melbourne w Australii. Z wykształcenia prawnik. Przed „Uśpionymi” współpracował m.in. przy pojedynczych odcinkach serialu „Lost - Zagubieni” J.J. Abramsa. Najbardziej upodobał sobie mroczne historie - ostatnio na jego scenariuszu„ „7500”, pracował Takashi Shimizu. Po jego tekst sięgnął również Brett Ratner, realizując z Pierce’em Brosnanem komedię kryminalną „Po zachodzie słońca”. Rosenberg dwukrotnie sam stawał za kamerą jako reżyser - w 1996 („Hotel miłości”) i w 2006 roku („Półmrok” - z Demi Moore w roli głównej). 

WYBRANA FILMOGRAFIA (scenariusz): 
2014 - „Uśpieni”
2014 - „7500”
2009 - „Nieproszeni goście”
2006 - „Półmrok”
2004 - „Po zachodzie słońca”
1996 - „Hotel miłości”
 

OREN MOVERMAN (scenariusz) - ur. 4 lipca 1966 roku w Tel Awiwie w Izraelu, znany przede wszystkim jako reżyser wielokrotnie nagradzanych filmów „W imieniu armii” (2009, nominacja do Oscara) i „Brudny glina” (2011). Od lat zajmuje się także scenopisarstwem. W tej dziedzinie zadebiutował w 1999 roku fabułą „Syn Jezusa”. Chętnie pracuje przy projektach niezależnych, jak chociażby dramat Todda Haynesa - „I’m Not There. Gdzie indziej jestem”, w którym w postać Boba Dylana wcieliła się Cate Blanchett. 

WYBRANA FILMOGRAFIA (scenariusz): 
2014 - „Uśpieni”
2014 - „Time Out of Mind”
2014 - „Love & Mercy”
2011 - „Brudny glina”
2009 - „W imieniu armii”
2007 - „I'm Not There. Gdzie indziej jestem”



TOM de VILLE (scenariusz, oryginalny pomysł) - scenarzysta filmowy 
i telewizyjny. Uznanie zdobył już jako 23-latek scenariuszem i reżyserią serialu „Urban Gothic”. Od tamtej pory współpracował m.in. z George’em Romero i Samem Raimim. 
W 2007 roku magazyn „Variety” uznał jego debiut pełnometrażowy - „Uśpionych” - za najlepszy niezrealizowany jeszcze scenariusz brytyjski roku. W 2013 roku napisał scenariusz, wyreżyserował i wyprodukował krótkometrażówkę „Corvidae”. 

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2014 - „Uśpieni”
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